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B A R a n OW ICZE —  Kiosk A. Łaszuka 
B R A SŁ A W ,—  Księgarnia K oła Polskiej Macierzy Szkolnej 
G Ł Ę BO K IE  -  - ul. Lamkowa 14, Księg W . Włcdzimierowa 
GRuDNO —  Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw. Strzel. 
H O RO DZIEJ —  Księgarnia Kolejow a „Ru b' ‘
K L F C K  —  Sklep „Jed n ość"
L ID A  —  ul Suwalska 13 —  S. M atecki
LAND WARÓW — Welke Aleksander—  Sprzedaż Dzienników
ŁU K TN IEC —  Księgarnia Kolejowa, „R u ch "
MOŁODECZNO —  Księgarnia Kolejow a „Ruch'
N IE ŚW IEŻ  —  ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska

NOWOGRÓDEK -  Kiosk St. Michalskiego 
N. ŚW IĘ C IA N Y  — Księgarnia To w. ,?Ruch 
OsZM IANA —  K s.ęgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZ1E ni. W ileńska 15 — sklep „Kultura 
P IŃ SK  —  Kościuszki 42, f i l ja  Wydawnictw 
PO STA W Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STO LPC E —  Księgarnia Tow „R u ch "
SŁO N IU  —  Studencka 30, f i l ja  Wydawnictw 
SMORGON7E —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST . ŚW IĘ C IA N Y  —  Księgarnia „O św iata" — Rynek 2 
W A RSZA W A  — Kiosk Księgarni Kolejow ej „R u ch "
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Świ to Katodowe w Ha frcnrfe .TiacfrycMm

Kauelerz I]itli-r przemawia
Pułkownik Castegon obserwując natarcie wojdt naroaowych na umocnienia porowe

ściach Madrytu został ranny.
bolszewickie na prżednre-

Postulaty kolonialne Nu ijet
LONDYN, PAT Ambasado, von 

,'>bbe.itrułjp po 6-tygodniowej nieobec 
j*°ści powraca ao Londynu w ponie­
działek. W związku z tern rozeszła się 

pogłoska, że Ribbentropp przywo- 
l|. ze sobą memorja) niemiecki, uasad- 
^ ią c y  szczegółowo żądanie zwrotu

„Eve,iing Standard" twierdzi, że od 
"owiedź brytyjsna, Jan powszecnnle O' | 
c?eLują, bezwarunkowo odrzuci preter 
sie niemieckie. Dziennik wyraża przy. 
^kszczeme że Niemcy zaniechają żą- 
7 'iia zwrotu koloni], natomiast zmfe- | 
''jł swe stanowisko co do udziału \ 
biędzmarodowej komisji dla rozdzia- 
11 surowców biorąc udział w je] pra- 
^ch.

W komisji, zdaniem dziennika prze 
^odniczyć ma aoraaca ekonomiczny

Howy japoński 
gabinet

I * OKIO.Pai. Cesarz przyjął wczo 
&j ranu ministra Hayaszi, który 

P od staw ił mu listę nowego rzą- 
u- I ista została zaaprobowana 

cesarza tiabinet .gen, Haya 
z‘ rozpoczął urzęcować wczoraj 
^odz. 11,30 rano. Skian jeg,o test 

^ ę p u ją c y : prezes rady minisl - 
%  minister spr. zagi. i minister 
^iaty —  gen. Hayaszi.
Minister spr, wewn. —  Raki - 
Kawarada,

», ^m ister wojny - -g e n  Kotaro

•>, ministei1 finansów i kolonji —  
°Vatoro Kuki,

.  tomister marynarki —  wicead- 
rał Mitsuma Yonai, 

t inister sprawiedliwości —  Su 
‘'O Sziono.

^./^toister rolnictwa i min. komu- 
*j<ac|i —  Tatsunosuke Yamazaki, 
‘toster handlu, przemysłu i kolei 

‘toceadm. Takuo Godoh. 
a polityczne, według Hava - 

3  f fUnentują przychylnie skłaa 
f, ,ve&o gabinetu, uważając iż jest 
tę. G razem  równowagi osiągnię 
j * Pomiędzy kołami wojskowemi 
^^^^kiemi a kołami prztmysta -

p ‘ kolach, zbliżonych do rządu 
iż zajmie się on prze 

Hy 1 !zystkiem reorganizacją obro- 
, u fbrodow ej i załarwieniem bu- 
d?jtlŁ Następnie na porządek 
i!c ° ‘IIły wejdą sprawy zagranicz-

p__
ruip Sa upew nia, iz Hayasz otia 
H,- Portfel ministra spraw zagra 
ką. nycli ambasadorowi Japonji w 
^ y /7’1 ~  Naotake Sato, który 
Ifcna !*ał ' u *  obecnie z Francji do

Francji i W.Brytan|a uzgadniają poglądy
PARYŻ, PAT. W kolach politycz­

nych Paryża oczekuje się iż między 
Francją i Wielką Brytanją ro^pocziią 
się w najbliższym czasie rozmowy, oe 
lem uzgodnienia metody i formy zwró­
cenia się do Niemiec o nowe dalsze 
wyjaśnienie stanowiska Rzeszy, które 
mogłoby umożliwić kontynuowanie roz 
mow uypioniatycznych. Korespondenci 
londyńscy dzienników paryskich przy­
puszczają, że powrót ambasadora Rib- 
bentroppa do Lond’-nu oczekiwany jest 
dziś wieczorem lub jutro rano, może 
dostarczyć nowych elememów do sy­
tuacji. Ribbentropp, wedłus  pogłosek 
krążących w Paryżu i Londynie, ma

przywieźć ze sobą konkretny projekt 
załatwienia zasadniczych zagadnień eu 
roptjskich, oraz memorandum w spra­
wie roszczeń koionjalnych Niemiec.

„Excelsior“ donosi z. Berlina, że 
władze niemieckie wykańczają memo­
randum w oprawie żądań kolonjal- 
ncl. Niemiec, które .na Dyc doręczone 
kilku państwom.

„Journal des Debals" uprzedza rząd 
irancusld, aby przygotował się na n-e 
miecką ofensywę dyplomatyczną w 
sprawie kolonij i domaga się, aby 
Francja uzgodniła w tej sprawie swe 
stanowisko z W  Brytaują.

Sauerwein o stosunkach
francusko-niemiecklch

Francja się zbroi
PARYŻ. Pat. Punktem kulm inacyj­

nym wielkiej debaty nad obroną pań 
stwa, jak a  rozpoczęła się przed tygo 
cuiiem w Izbie deputowanych były de 
k la iac je  ministra . lotnictwa C o fa  i  
wojny lłaladicra, którzy w swoich oa 
powiedziach na interpelacje poruszyli 
wszystkie ogólne zagadnienia natury 
zasadniczej i  technicznej, wysunięte 
przez interpelantów. W  szczególności

głównym punktem obrad były sprawy 
specjalnej arm ji zawodowej, jednoli ■ 
tej komendy najwyższej, systemu loi 
tyfikacyjnego i ducha żołnierskiego w 
arrnjń -  “

O ile deklaracja min. u o r a  dotyczy 
ła  przeważnie technicznego po iomu 
i siły arm ji lotniczej, o tyle przemó - 
wienie min. wojny Daladiera obszei -

Torpeda powstańcza tra fia
w statek z bronią

Pa RYŻ. Pat. Na łamach prasy od- 
bywa się w aalazym ciągu dyskusja 
nad zagadnieniem stosunków z Niem­
cami. Charakterystycznym przyczyn - 
kiem do te j dyskusj, je s t wczorajszy 
artykuł znanego publicysty Sauerwei 
na w „Paris S o ir " , który wypowiada 
poglądy, podzielone przez fracnskie 
sfery  gospodarcze. Poglądy te w obec 
nej chwiH coraz poważniej toru ją  so 
bie drogę wśród wpływowych kół po­
litycznych, a  nawet w sferach francu 
skiego MSZ. j

Po mowach Edena Bluma, H itlera 
i  Delbosa pisze Sauerwein —  widać 
wyraźnie, ze między F ran cją , Auglją 
i  Niemcami nie może być mowy o uz­
godnieniu stanowiska w sprawach za­
sadniczych sprzeczności Etuopy. Nale 
ży -więc odstąpić od tych zasadniczych 
sprzeczności i pi zejść do praktyczne­

go rozwiązania zagadnień ściśle ogra 
n.czonych i sprecyzowanych

Porozumienie francusko niemieckie 
je s t możliwe, jeżeli ograniczy się tyi 
ko do określonych konkretnych zaga­
dnień.

Dyrektor b im a traktatowego fran - 
cuskiego ministerstwa handlu Aip 
hand, który powrócił z Berlina do Pa 
ryża przywiózł ze sobą, jak  twierdzi 
Sauerwein, najzupełniej zadawalające 
wrazema i  zamierza w najbliższych 
dwóch tygodniach udać się ao Paryża 
celen  prowadzenia dalej ro-mnów. Te­
go rodzaju metoda — kończy Seuer 
wein —  znajduje licznych obrońców 
zarówno w Berlnde ja k  i w Paryżu, 
a min. Delbos w swem przemówieniu 
w Chateaa nawiązał do niej w sposób 
dyskretny.

M A DRYT. Pat. Z Malagi donoszą, 
iż niedaleko od wybrzeży pomiędzy 
Ner ja  < Torrox łódź podwodna, której 
przynależności nie stwieidzono, zaata 
kowala parowiec hiszpański „D elphin" 
który powraca! do Malagi z ładtm - 
kiem towaru.

N a krotko przedtem, ponad paiow 
cem krążyły dwa samoloty powstań -

cze, które zostały jednakże zmuszone 
do wycofania się ogniem karabinów 
maszynowych znajdujących się w pu 
bliżn krążownika.

Łódź podwodna rzuciła dwie torpe 
dy, które poważnie uszzoaziły stateK. 
Załogę i ładunek jego udało się urato

Warunki osiedlania się żydnw
w San Dun ngj

NOWY YORK, PAT. Di. Howard 
Blane, który właśnie powrocił z wy­
cieczki do Indyj zachodnich (Antylle), 
odbył dłuższą konferencję z prezyden­
tem republiki San Domingo, Rafae­
lem Trujillo.

W rozmowie tej omawiano »prawę 
imigracji żydów z Europy na San Do­
mingo. Prezydent te j republiki miał się 
zgodzić na wpuszczenie do kraju mil­
iona imigrantów żydowskich i przy­
znania każdemu z nich farmy 30-akro- 
wej, wolnej od podatku przez pierw­
szych pięć lat. Dr. Blake obliczył, że 
sprowadzenie i osadzenie na roli każ­
dego takiego żydowskiego imigranta

będzie kosztowało tysiąc dolarów. ’ I
San Domingo ma obecnie niespełna 

półtora miljona mieszkańców. Zdaniem 
prezydenta Trujillo, łatwo w tej wys­
piarskiej republice będzie można pomie 
Śęić jeszcze cztery miljuny imigratl 
tów.

Sprawa osadnictwa żydowskiego 
jest obecnie w rękach prezesa kongre 
su żydowskiego, rabina Wise, który 
prowadzi korespondencję z prezyden­
tem Trujillo i ma niebawem wysłać spe 
cjalną komisję ekspertów na San Do­
mingo, która zhada stosuruu na miej­
scu.

Dalszy ciąg aresztowań w ZSRR
MOSKWA. Pat. Koła oiicjalnt MOSKWA. Pal. Oficjalnie p o t- 

zaprzeczają pogłosce o are&ztowa wierdzają wiadomości o a ieszto -  
niu KRUPSKIEJ wdowy po Leni - wan'ti MARJAS1NA, dyrektora 
nie. j banku państwowego.

Rozpaczliwy stan szkolnictwa polskiego
na Litwie

TYLŻA, PAT. 7  Kowna donoszą:
„Amżius" w artykule Petraikisa dowo­
dzi, że Polacy posiadają rzekomo w 
Litwie 16 szkół z 23 kompletami, w 
których poeierać ma naukę blisko 1.000 
dzieci.

W odpowiedzi „Dzień Poi ki" 
stwierdza, że Polacy mają obecnie tyl­
ko U szkół początkowych, w których 
pobiera naukę zaledwie 299 dziec" pol­
skich. W  krótkim okresie 1926 r., gdy

istniała większa swoboda w zaidadamu 
szkół polskich, liczba tych szkół wy­
nosiła 76 z 4.200 dzieci. Nie będziemy 
tłumaczyć —  pisze „Dzień Polski" —  
dlaczego tak talalnie zmniejszyła się 
ilość uczęszczających do tych szkół.

Alogiyby o tern powiedzieć coś ty­
siące naszych rodaków, którzy na wła­
snej skórze odczuli skutki tak zwanej 
klauzuli paszportowej.

W  drodze na Kongres Eneliarysfyez 
ny w Mann. (F ilip iny) delegacja z 
Polski przybyła do Bombaju, gdzie 
/.ostała uroczyście powitana, Zdjęcie 
nasze przedstawia polskich biskupów 
na dwoi eu morskim w Bombaju. Sto 
ją  od prawej do lew ej: biskup podlas

ki ks. Henryk Przoździecki, biskup 
e/ęsiOvhow.dd ks. dr. Kubina, metropo 
lita  krakow-iki księżę arcybiskup Sa­
pieha, konsul R P . w Bombaju dr. Ba 
nasiński, ks prałat Kaczy n^ki, małżon 
ka i córka konsula RP., oraz attache 
konsulatu dr. ITempel.

Szykaiy siwieckis na granity estońskiej
IALL1N, PAT. W  pobliżu granicy j łodziami i końmi, 

estońsko sowieckiej, która biegnie 
środkiem jeziora Pejpus na terytorjum 
estońskiem, straż graniczna sowiecka 
aresztowała 10 rbaków estońskyich 
wraz z całm ekwipunkiem, sieciami,

I    ....................   znajdującymi się na
brzegu jeziora i wysłała w głąb Rosji, 
przyczem Znikł żołnierz estońskiej stra­
ży granicznej. Rzad estoński wysłał spe 
cjalną komisję śledczą na miejsce wy­
padku i złożył odpowiedni protest.

nie poru^ało Wo^stkie wymienione 
.yyzej zagadnienia.

Min D ala iier wypowiedział się 
PR Z E C IW  TW O RZEN IU S P E C JA L ­

N E J AJLMJI ZAW ODOW EJ 
motywując to tem, iż nie naieży 

przeprowadzać rozróżnienia w łonie 
arraji francuskiej i tworzyć odrębnej 
armji, wyposażonej w specjalny sprzęt 
wojenny, gdyż w razie zdziesiątkowa­
nia te j arm ji podczas ofensywy osła­
biłoby to zbyt poważnie ogólną siłe 
obronną. *

Rząd jednak — zap-wnił mm D al* 
diei — podjął odpowiednie wysiłk ce 
lem podwyższenia wartości armji tak, 
aby mogła ona wypełnić swoje zada - 
nia zarówno w związku z obroną kra 
ju , jak  i z obowiązaniami u ynikające 
mi ze zbiorowego bezpieczeństwa. W 
tym celu stworzono specjalny 
K O R PU S SP E C JA L IST Ó W , ZŁuzO- 
NY Z 15-TU T Y S IĘ C Y  ŻOŁN IERZY 

Przystąpiono ,do przygotowania 
wojskowego M ŁuD Z lEŻ Y  i lepszego 
szkolenia R E Z E R W .

Równocześnie już w r 1933 utwo - 
rzono specjalną pierwszą 
L E K K Ą  ZMECHANIZOWANĄ DY 

W IZ JĘ
Druga znajduje się w trakcie two­

rzenia, a  do tworzenia trzeciej, jak 
również i  do tworzenia C IĘ Ż K IE J 
D Y W IZ JI ZMOTORYZOW ANEJ 

WKrotce się przystąpi.
Program zbrojeń obilczony 

NA 19 M IL JA R D Ó W  FRAN KÓ W  
pozwoli na zaopatrzenie arm ji w od 

powiedni sprzęt.
Żauna ofeisywa nie je s t jednak moi 

Jiwa bez przygotowania osłony tyłów 
i mobilizacji Dlatego też min Dala ■ 
dier specjalnie uwypuklił znaczenie 
L IN J1  F O IR T Y F JK A C Y J FRAN CU­
SK IC H , które obecnie przedłużone są 
do Dunkierki i na południe az do gór 
Ju ra  ja k  również rozbudowane wgłąb 
aby umożliwić przygotowanie w ten 
sposób kontrofensywy.

Tizecim  problemem natury zasadni­
czej, któ^y poruszył min. Daladier by 
ła  kwestja jednolitej

N A JW Y Ż SZ E J KOMENDY 
w czasie pokoju i wojny 
Min. Dala.iier wypowiedział -się 

P R Z E C IW  tworzeniu te j jednolitej 
komendy, oświadczając, iż kw estja ta  
w chwili obecnej przedstawia więcej 
różnych niedogodności, niz korzyści 

W odpowiedzi na interpelacje min. 
Daladier poruszył wreszcie sprawę 

DUCHA ŻO ŁN IERSKIEG O  
w a rm ji oświadczając z nacisk.em, 

iż ara  ja trzyma się i M U SI NADAL 
TRZYMAĆ S IĘ  ZDa LA OD W SZ EI 
K I E J  PO I IT 1 K I .

Te ustępy przemówienia ministra 
spotkały się z oklaskami prawie na 
w szystkich ła\oach poselskich a w nie 
których momentach przyłączali się do 
oklasków nawet i deputowani komuni 
styczni.
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0 reżysei i i Konfcurs na p o m n ik  Marsz. P iłsudsk iego  w  Katow icach

Ponura statystyka
rujemnit.e reżyserji, tchnącej życie 

vy każdy utwór teatralny, interesują 
zawsze publiczność z zamiłowaniem u- 
częszczającą do teatru. Przeto, nie od 
rzeczy wydaje mi się, podać tu kilka 
myśli z odczytu, jaki onegdaj wygłosił 
w Budapeszcie Gusiaw Gruends ens, 
dygnitarz berlińskich teatrów państ­
wowych, doskonały aktor, znany i u 
nas jako żeryser filmowy.

Na wstępie podkreślił on, że odczyt 
będzie tylko zdaniem sprawy z jego 
pracy, a nie ustaianiem jakichś szema- 
tów. „Wielokrotnie reżyserowałem — 
powiedział on —  ale nigdy się nad sa­
rną reżyserją me zastanawiałem

Nie należę do reżyserów, którzy 
-we pomysły długo opracowują przy 
biurku. Przy pierwszem czytaniu utwo­
ru, widzę odrazu obraz sceny i 
pozostaję już niewolniidem mego 
pierwszego wyobrażenia. Z dokładnej 
znajomości aktorów, ich indywidual­
ności, zdolności i możliwości scenicz­
nych, wynika dobór obsady. GO pro­
cent pracy reżyserskiej mamy dokona­
ne. mając obsadę.

Z naciskiem podkreśli! Gruend-- 
gens, że każdy reżyser i aktor winien 
przeiść twardą szkołę prowincjonalną.

Rewelacją tych zwierzeń jest jed­
nak następujący pogląd:

Reżysei owi nie wolno mieć wła 
snego ujęcia utworu, lecz jego la- 
lent musi sprawić, że Oddaje on 
ujęcie autora.

Ponieważ każda sztuka jest prze­
mianą (przetworzeniem), więc aktor 
nie może wziąć sobie za zadainie naśla­
downictwa natury. Wprawdzie o szcze­
gółowym artyzmie mówimy wówczas, 
gny iKwor, po przetworzeniu go przez 
aktora, staje się sam przez się zrozu­
miały i jak najnaturalniejszy, ale tej 
naturalności nie należy mieszać z natu­
ralizmem.

Teatr musi wyraźnie wypracować 
swą własną formę artystyczną, a pisa­
rze sceniczni muszą utworom swym 
nadawać artystyczne piętno epoki. T e­
atr bowiem —  wedle słów riamleia —  
jest „lustrem i Skroconą kroniką e- 
FOki“.

„Arcybiskup" Kowalski prosi 9 łaską
Prezydenta

Arcybiskup marjawicki Jan Marja stąpił za posreuniciwem żony, Aiuum ■ 
Kowalski, odbywający 4-Ietnią karę ny Wituckiej - Kowalskiej —  o ułaska- 
więzienia za czyny przeciwko m oralno-. wienie do Prezydema Rzeczypospąłi- 
ści —  od lipca r. ub. w Rawiczu, wy- tej.

P A R Y Ż A N K A
a*acz«  d o r o s ł /c h ,  młodzież móirić poprawaae w 30— 40 leitcjscSj. 

M sto di w tu flj ,  P riy g a to  sroje do wszystkich wyższych fraa- 

caikich cg t jm ia ó w . Widzieć g. 5 — 7, oprócz świąt. 

Podgórna 5 - 6 .  W znaw ia się lekcje od 1 lu tego.

OPŁATY STEMPLOWE OD PODAŃ

Został rozstrzygnięty konkurs na pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego i Po 
wstańca śląskiego w Katowicach. Pierwszą nagrodę otrzymaii: Antuii A 
ugustincic, art. rzeźbiarz i Deago Galie —  architekt z Zagrzebia. Drugą na­
grodę otrzymali: Janina Reichert —  art. rzeźb i Zbigniew Wzorek —  inż.
archit. Fryderyk Toth —  art. rzeźb, ze współpracą Anieli Wzorek - Rafałows 
kiej, wszyscy ze Lwowa. Trzecią nagrodę otrzymali: Józef Proszowski —  
art. rzeźb, ze współpracą Stefana Tworkowskiego —  inż. archit. i Henryka T 
arkowskiego z Warszawy. Zdjęcie na-sze przedstawia projekt rzeźbiarzy jug 
osłowiańskich, który uzyskał nagrodę ______

Na pod: tawie wykładni Minister­
stwa Skarbu ustawy o opłatach stem 
płowych Ministerstwo Spraw W ewnę­
trznych wydało okólnik dc wszystkich 
wojewodów o opłatach stemplowych 
od świadectw, potrzebnych kandyda­
tom na ochotników oraz osobom, stara 
jącym się o przyjęcie do szkół wojsko­
wych.

Okólnik ten wyjaśnia, że zwolnione 
od jpłat stemplowych mogą być na 
stępujące świadectwa: poświadczenie
obywatelstwa polskiego, metryka orr.z 
świadectwo nienagannego prowadzenia 
się, zalegalizowane przez powiatową 
władze administracyjną —  z warjn-

CZY SADY SOWIECKIE POSŁUGUJĄ SIĘ HYPNOZĄ?
Sensacyjne rewelacje o metodzie G. P. U.

*  * *

Jeden z dziennikarzy węgierskich 
zajął się przestudjowaniem smutnej sta 
tystyki, a mianowicie statystyki sar 
mohójsiw w latach 1930 —  1935.

. Dwa konkretne stwierdzenia wyni­
k a ją  z przeglądu tej „piatiletki" sa­
mobójców

Pierwsze, że od roku .930 liczba 
samobójstw stale wzrasta, drugie, że 
samobójcy nie odbierali sobie życia z 
przyczyny nędzy materjalnej —  jaK- 
byśmy to pochopnie byli skłonni przy­
puszczać

W roku 1931, który uznać trzeba 
za rok najcięższego kryzysu, zaledwie 
23,3 procent podało jako przyczynę o- 
dejścia w śmierć, nędzę materjalną i 
procent ten pozostaje w dalszych la­
tach prawie bez zmiany.

Z jakich przyczyn umierała reszta?
Na to odpowiadają samobójcy, a 

tym w godzinie śmierci trzeba wie­
rzyć. W  r. 1930 zabito się 879 ludzi ze 
strachu przed nieuleczalną cnorobą, w 
1931 r. z tego samego powodu już 
I.06C i cyfra ta stale rośnie. Bardzo 
wielu nie mogło znieść konfliktów ro­
dzinnych.

Spowodu zawiedzionej muości — 
rzecz niewiarygodna w czasach eman­
cypacji niezależności —  popełniło s a ­
mobójstwo w 1930 r. 603, a w roku 
1935 już 861 osób

Ze statystyki wynika, że liczniej 
popełniają samobójstwa mężczyźni, niż 
kobiety. Uderza to zwłaszcza w rubry­
ce „młodzież", gdzie na jedną samo­
bójczynię przypada 10 samobójców, 
którzy spowoiu złej cenzurę szkolnei, 
odebrali sobie życie.

Wybr. Wel.

Proces Zinowjewa i towarzyszy, ja- 
koteż proces ostatni Piatakowa ttad- 
ka i tow. zakończony trzynastu wyro 
kami śmierci, były dla cywilizowanej 
Europy zagadką.

Powszechnie zastanawiano się nad 
tern co zniewalało ludzi zajm ujących 
doniedawna czołowe stanowiska w So 
wietacn, juz nietyiko od przyznawa - 
nia się do urojonych czynów i szcze­
gółowego cyicw ania dar, nazwisk, zda 
rzei i td., ais także do poniżania się 
do niewolniczego płaszczenia się i  do 
praszania się skazującego wyroku.

Doniedawna panowało przekonanie, 
które znalazło echo w prasie całego 
świata, ze oskarżonych „przygotowa 
no“  do zeznań przez stosowanie 
T N JE K C Y J ODPOW IEDNICH TRU - 

- CiZN
pozbawiających ich woli.
Teorja  ta me wytrzymuje jednak 

krytyki z tego powodu, że oskarżeni 
baidzo często własnowolnre, przy za - 
dziw iającej pamięci szczegółów, poda 
wali obciążające ich fakty  nawet nie 
pytani. Trucizna może wprawdzie, ’ 
pozbawić woli, ale nie może oddziały 
wać na pamięć w tym sensie, ja k  to 
w osławionych procesach obserwowa - 1 
110.

Obecnie dopiero wychodzą na jaw  
metody ILPU, które sprawę tłumaczą 
jasno. Metody te są w Moskwie publi 
czną tajem nicą. Zostały one wypraco­
wane naukowo przez psychjatiycznych 
„SPEC Ó W 11 sowieckich, a  prace stoso 
wne podjęto jeszcze w roku JL930.Przed 
tą  datą w procesach sow ieckich nie 
obserwowano takich, ja k  ostatnie z ja  
wisk.

W  tym roku jeden z psyehjatrów ro 
syjskich ogłosił pracę, w której wska 
zał na nowe metody sugestyj, Które po 
tra fią  skutecznie leczyć alkoholików, 
naloguwych przestępców i td. (

Z metod tych skorzystali. GPU. W  
r. 1934 pisma sowieckie po d ały ,. że 
do służby w GPU przyjęto na staie 

DWÓCH S P E C JA L IST Ó W  P S Y - 
C H Ja T R J I  

a ponadto wydano rozporządzenie 
nakazujące ażeby każdy z urzę.lnikow 
GPU odbył specjalne stud ja ua m-ody 
cynie u wskazanego profesora psych- 
ja t r ji .  Nowe metody sugestji zdobyte 
przez psyehjatrów sowieckich zostaiy 
zastosowane wobec ofiar GPU.

N ajpierw aresztowanych trak tu je  się 
gromadnie. W  ciemnym pokoju zjaw ia 
się psychj atra hypnotyzer w tow irzy 
stwie dwóch asystentów.

H YPN O TYZEF 
jest oświetlony zielonkowatem swia 

tłem. Monotonnym głosem powoli prze 
mawia do zebranych podsuwając im 
zeznania, jak ie  składać m ają przed 
sądem. Zabieg ten powtarza się kilka­
krotnie.

Po tym zaiogu traktu je  się każdego

z osobna. Każdy z nich je s t podaawa 
ny stałej monotonnej, powtarzającej 
się długo sugestji. Sugestję taką po - 
daje się aresztowanemu tygodniami i 
miesiącami przy pomocy

P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH, 
przekazywanych drogą instalacji ra 

djowej do celi.
Bardzo częsuo takie płyty powtarza 

ją  się bez przerwy
PR ZEZ  200 GODZIN 

Dniem i nocą aresztowany »łys*y 
te same stówa, te same fakty, te  oame 
izczegóły Powoduje to całkowite spa, 
laliżowanie woli i impregnowania się 
szczegółów w pamięci.

Temi zabiegami należy sobie ituma 
ezyć tajem nicę, dlaczego oskarżeni mi 
mo przyzram a się do winy, byli trzy­
mani w więzieniu po pięć miesięcy i 
więcej, tem także należy sobie tłuma­
czyć fak t automatycznego recytow ani* 
zeznań monotonnych i matowym gło­
sem.

kiem jed.iak gdy 1) petent w poda 
niu, w którtm prosi o wydanie świa 
dectwa, oświadcza, że świadectwo jest 
mu potizeb.ie, celem uzyskania przyję­
cia do ochotniczej służby wojskowej, 
2) petenl w roku kalendarzowym, w 
którym podanie zostało wniesione,, koń 
czy bądź 19, bądź 20-ty rok życia.

Zasady te mają również zastoso­
wanie do podań o wydanie świadectw 
potrzebnych osobom, starającym się o 
przyjęcie do szkói wojskowych kształ­
cących na oficerów zawodowych, łub 
do szkół wojskowych, kształcących t,a 
podoficerów zawodowych, oraz świa­
dectw, wydanych na skutek łakicn po­
dań z następująceini zmianami: 1) u- 
wolnienie od opłat rozciąga się nie tyt­
ko na podan.a i świadectwa tej treści, 
jakie są wymienione w yiej, lecz też na 
podania o wyuanie wyciągu z Ksiąg 
ludności oraz na wyciągi, wydane na 
skutek takich podań, 2) uwolnienie do­
tyczy kandydatów na oficerów, koń­
czących w roku kalendarzowym, w któ 
rym podanie zostaio wniesione, rok 
życia nie niższy, niż 17-ty i nie Wjższy, 
niż 21-szy oraz kanaydatow na ofice­
rów, kończących w roku kalendarzo­
wym, w którym podanie zostało wnie­
sione, rok życia nie nizszy niz 15-ty i 
nie wyższy niż 17-ty.

Zaparcie, [uż starzy mistrzowie sztu 
ki lekarskiej przyznawali z uznaniem 
naturalnej wodzie gorzkiej „Francisz­
ka - Józefa" zaletę, jako zasmgujący na 
zaufanie środek przeczyszczający jeli­
ta. Zalecana przez lekary.

Przywódca Z. N. P.
byl komisarzem bolszewickim

ABC. podaje: I Rad była podyktowana względami ide-
W  prasie polskiej pojawiły się nie- 1 owemi i nie była wymierzona przeciw 

dawno zarzuty pod adresem jednego ko polskości".
i  przywódców Związku Nauczycielstwa I „Sąd honoiowy" nie zaprzecza za- 
Polskiego, p. St. Alendelbauma Drze- tent, że p. Drzewieski był urzędnikiem 
wieskiego, który w pierwszych latach sowieckim, tylko stwierdza, że zajmo- 
rządów bolszewickich w Rosji był wanie powyższego stanowiska było po 
współpracowtiikiem komisariatu ludo- Dyktowane względami „ideowemi". 
wego Z. S. S. R. W  związku z temi Charakterystyczne jest dalsze zdanie 
zarzutami p. Drzewieski —  jak donosi wyroku „sąau honorowego", w którym 
„Głos Nauczycielski" (Nr. 19) —  po s>? mówł, że działalność p. Drzewies- 
dał się do dymisji ze stanowiska prze- kiego w Z. S. R. R nie tiszi zupla jego 
wodniczącego sekcji szkolnictwa ćred- prawa „do występowania w obronie 
niego Z. N. P. Zarząd tej sekcji nie swoich obecnych poglądów".
przyjął rezygnacji swego prezesa, o- 
pieraiac się na wyroku „sądu honoro-

2  te j zawilej stylizacji wyroku „są­
du honorowego" trudno dociec, czy p,

wego", który głosi, ,,że działalność sjto Mendelbaum - Drzewieski pozostaje 
łeczna i polityczna p. Drzewieskiego w nadal „ideowym" zwolennikiem ustro- 
Zwiazku Socjalistycznych Repuolik ju sowieckiego, czy nie.

Wszystko zalezy
od tego:..

Surowa, mroźna zima pogorszyła 
położenie rnas pracujących Na falach 
mroźnego powietrza ptynie przygnębie­
nie, jakiś odpływ zdrowego optymiz­
mu, który kaze wierzyć, że wszystko 
co złe szybko minie, a słońce ozłoci 1 
ogrzeje nasze bytowanie. W tanim na­
stroju ledynem światłem, jedyną my­
ślą pocitszającą i napełniającą zzięb­
niętego człowieka nadzieją jest świa­
domość, że jeżeli |uz wszystko zawie­
dzie, to przecież pozostał nam ratu­
nek w loterji, która hojnie rozsiewa po­
między ludźmi cudowną mainne w po­
staci lecących jaik z nieba wygianych. 
I to jakich wygranych; miljony, serki 
tysięcy, dziesiątki tysięcy i tysiące, ty­
siące złotych przez cały rok okiągły wy 
rzuca koło loteryjne, obdarzając ludzi 
ufających i cierphwych, grających na 
loterji. Nic właściwie nie stoi na prze­
szkodzie, aby za 10 zł. nabyć ćwiart­
kę losu loteryjnego w znanej ze szczę­
ścia i obfitość, wygianych kolekturze 
A. Wolańska, Wielka 6 i stanąć w rzę­
dzie kandydatów na szczęśliwych wy­
brańców fortuny, do której każdy ma 
jednakowe prawo.

Tylko... Nie trzeba zwlekać, namy­
ślać się długo i wahać się. Innej dro­
gi nie ma. Dziś jeszcze pośpieszcie do 
A. Wolańskiej i wybierzcie los, od 
którego tyle zależy...

SPROSTOWANIU 

DYREKCJI GAJÓW D EFICYTOW Y^

Nieprawdą jest, że zostaliśmy PlU , 
pędzeni z jeziora Czoram, natoni as 
prawdą jest, że ulegając roli wyższy^ 
czynników usunęliśmy się z Łiego d° 
browolnie.

To kłamstwo, że ludność błogość 
v/iła dzień naszej eksmisji, w rzecz) 
wistości ludność ze drżeniem obaw) 
pytała, czy jest nadzieja, że przed P° 
rokiem wrócimy w posiadanie jez '°r3'

To bujda, że pozbawiliśmy iudr 
odwiecznego prawa połowu ryt>, w is1 
cie przeciwstawiliśmy się jedynie bat. 
barzyńskiemu pozbawianiu v/olnosj'1 
lub życia niemych stworzeń wodlnyc^

To łgarstwo, że zarybek wieloryba" 
wpuszczony przez Dyrekcję do Czoi? 
nu zginął, w rzeczywistości uorwesk 
statki wielorybnicze wróciły z occa11 
Lodowatego ooładówane zdobyczą, c 
wymownie świadczy o celowości i s .̂11' 
teczności dyrekcyjnego przedsię'vZl̂  
cia.

To oszczerstwo, że Dyrekcja 
budowała kosztowny i niepotrzebni 
gmach na brzegu jeziora, w prałkty-- 
Dyrekcja skleciła skromny szałasik k0, 
sztem zaledwie stu tysięcy zł., ki°Ó 
czasowo, ze względu na ciężką syt 
ację w Hiszpanji, stoi pusty i z a m k i ' .
ty, ale w każdej chwili może byc o*'
Warty, rozebrany i oddiny na opal.

Mija się z prawdą, że gospodurk3 
Dyrekcji na Czoranie przyniosła 
ki deficyt, prawdą jest natomiast, l _ 
Ford miał 185 miljonów dolarów < ' 
stego zysku w okresie zarządzania ie 
ziorem przez Dyrekcję.

Bezczeinością jest twieidzić, że 
perymentowano na Czoranie, trzeb" 
uczciwie przyznać, że postępowano ^ 
dłe doskonałego planu, który w nas'?1 
nem stuleciu wyda niewątpiiteie olśnl( 
wające wynik,

To szkaradna insynuacja, że z w'11 
Dyrekcji zakuto kogoś w kajdany, / 
istocie Dyrekcja tak absorbowała <-i3' 
gle policję, że aż dwóch notoryczny1-' 
morderców uciekło z oraku dozoru 
więzienia.

Zmyśionem zosraio, iż miejscO* 
ludności oddano wszelkie ź ró d ła  zaro'0' 
ku, w samej rzeczy dopiero Dyrek-i 
wniosła nad Czoran dobrobyt, zado 
lenie i radość życia w osobach swyc 
urzędników

it
To sprzeczne z rzeczywistością 

Dyrekcja zakupiła liczny i niepotr-’" 
ny tabor lodzi i motorówek, zg° , 
zaś z prawaą jest, iż na brzegu 
wieją na przestrzeni kilkuset metru 
motorówki i łodzie, które w razie i*1'*'1! 
zji wroga sprawią mu przykry zaw'1’ 
bo okażą się nie do użytku. .

Nieprawdą jest, iż Dyrekcja 
nie gospodarowała nad jeziorem 
ran i że wszyscy to stwierdzają, na 
miast prawdą jest, iż Dyrekcja gosp; 
darowała wzorowo i że nikt, poza 1 
dyrektorami, tego nie przyznaje.

Na mocy wszystkich paragrafów 
ryjskich i kodeksu karnego —  ż ą ^  
wydrtikoYvania tego sprostow'1'1'
czcionkami wielkości nagłówka, 1 , 
„Słowo", i nie zamieszczania przez '• 
dzień niczego innego yv gazecie P'} 
tem sprostowaniem

Karol-

„ L  T U I
D i  1 ś

Wieczór

Jana Straussa
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Wołanie z tsm tegc brzegu
Tym razem nie gnał jak warjat, pokazywa: widoki, objaś­

niał, pozwolił sobie nawet zajechać do Munster, gdy się do­
wiedział, że Anna Marja jeszcze tam nie była. Musiała wszyst­
ko obejrzeć; kościoły, główny rynek, domy mieszczańskie, r e ­
zydencje szlacheckie. Była lak ożywiona, że nźe posiadał c.ę  
z uciechy.

Ale o dobiciu do jade jeszcze wnezorem nie mogło  
być mowy.

—  Jazda przy świetle gwiazd, co, proszę 'psuł? r adnie, 
poetycznie, coś dla sentymentalnego poety. Ale my, ludzie 
technicy, patrzymy trzeźwo na rzeczy. Zajcdziejny do iak»ego 
porządnego hotelu i wyśpimy się, żebj pa#l jut-o wstała do 
pracy wypuczęta.

Zajechali do miasteczka z zamkiem na górze, parkier- i 
schludnym rynkiem.

—  świetnie „Hotel pod Złotym Kłuciem! ‘ —  akurat c 'a  
nas. •—

Wieczerzę zjedli razem. Zur Liftdeu przejrzał uważnie 
kartę, wybrał parę wybornych, wykwintnych pult iw, zamó­
wił wino. Byt wesoły, wygadany, rozkrochmal my. Zła scena 
z Frankiem , przybladła, wino reńskie, dobroczynny spokój 
wieczornej godziny dodawały cichej, radosnej obecności dziew­
czyny szczególnie uszczęśliwiającego uroku.

Przyszły refleksje, marzenia, pragnienia.
Czy to możliwe, czy to wogóle do pomyślenia, żeby 

nłuda dziewczyna, która dopiero rwie się tęsknie głodno do 
życia, odrzuciła odpowiedniego dla niej młodego chłopaka ze 
względu na starszego, już nadszarpniętego w v\a!ce z życiem 
człowieka, oddanego oracy, planom i przedsięwzięciom i nie­
wiele dbającego o miłość!

Wychyld pośpiesznie wino i spojrzał na zegarek. Anna 
Marja, zrozumiawszy to jako znak do rozstania, podniosła się 
posłusznie

—  Dobranoc, panie doktorze!
—  Dobrego snu pani życzę- —  Pocałował ją w rękę, chwnę  

przytrzymał w  dłoni drobne paluszki i już, już chciał powiedzieć: 
Kochana rączka! lecz powściągnął s 'ę

Anna Marja pobiegła na górę do swrojego numeru. Ochłodzi 
wszy twarz zimną wodą zgasiła szybko światło i otworzyła na 
rozcież drzwd balkonu

Do pokoju wpłynęła kojąca cisza nocna małego n.iasta. 
Gdzieś szumiała sennie woda i krzyczała sowa. Anna Marja nie 
mogła usnąć ze wzburzenia i naporu szczególnych uczuć Myśli 
jej krążyły beustannie koło zwierzchnika O Franku, o żonie szefa 
zapomniała,

— Kocham go, kocham tylko jego niteomu nic do tego, nikt 
nie może mi nic powiedzieć. Muszę cierpieć —  zapewne —  ale 
cierpię sama, więc nu wolno.

Usłyszała kroki na schodach, skrzypnięcie drzwi w sąsied - 
nim numerze, zapalenie światła. Ktoś chodził cicho po pokoju. 
Dał się słyszeć plusk wody, ktoś się rozbierał.

Anna Marja wiedziała, że to on.
Nie chciała nasłuchiwać. Naciągnęła kołdrę na głowę i z a t ­

kała uszy rękami. Mimo to wytężała zmysły i serce jej biło do n ie 
go. -------------------

Usnęła późno.
Rano zur Linden nie śpieszył się jak zwykle w dalszą drogę  

nie naglił. Przy śniadaniu pozwolił, żeby mu nalewała herbatę i 
smarowała bułeczki. I znów przemknęło mu przez myśl; drobne, 
wypielęgnowane paluszki, kochane, dobre rączki. Dla niego były 
te rączki, jenui służyły, o niego się troszczyły

Przedłużył cichą, spokojną sielankę w miasteczku, wypalił 
ze smakoszostwem cygaro, przeszedł się z Anną Marją po ogro­
dzie zamkowym. Chwytał spojrzenia przechodniów pod adresem 
towaizyszki Za kogo mnie też biorą —  przemknęło tpu przez gło
w ę  za ojca, czy  za męża? Za ojca —  to go trochę zaniepoko
iło  ileż ja mam lat? Pięćdziesiąt. Ale jestem świeży, sprężys­
ty, wyglądam na młodszego, nie robię wrażenia ojca dorosłego 
syna A ona? Dwiedzieścia trzy - -  cztery. Czy różnica wieku jest 
taka ważna^ Ostatecznie kobieta z fachem w ręku _  to wyrów -

nuje kilka lat. Zresztą ostatniej zimy mój przyjaciel, człowiek 
czterdziestoośmioletni ożenił się z panienką dwudziestodwuletni? 
i jakie dobrane małżeństwo.!

ldjotyzm! W oo ja się zapuszczam? To  ten świąteczny naS 
tiój nie uzasadniony i podła gadanina Franka.

Słońce stało już wysoko, gdy wreszcie wyprowadził wóz 1 
garażu. I dziś jechał wolno Cieszył się widokami, gawędził v fe '  
soło, zrooił postój przed chłopskim ogrodem, w którym; rozkwd' 
ły barwnie pierwsze dalie, już miało się pod wieczór gdy doła-d1 
do hotelu, w którym zawsze zatizymywali się w jade.

Zur Linden zabrał jak zwykle swoje instrumenty miernie2 
i notatki —  *ym razem wyszedł z Anną Marją. Podążali groblą v  
milczeniu,, Na nowo uzyskanej ziemi przed wałami och onnern1’ 
pasły się krowy, rw ąc silnemi szarpnięciami szerokich zę>bi>v 
krótką trawę.

Była właśnie pora udoju. Ukazała się chłopka ze skopka"1
i stołeczkiem,, przywołała do siebie krowę, przemówiła do o*e*
czule i za chwilę mleko zaczęło strzykać rówmą strugą na g ? ste-
druciane sitko.

—  Widzi jani, ten obraz prześladuje człowieka, pobudza d°
czynu. Tu, gdzie pani stąpa, było dwadzieścia lat temu moT'ze
Dzięki cierpliwej, niezmordowanej pracy powstata łąka. Możetń) 
wydrzeć morzu, to, ca nam zabrało, możemy zyskać nową ziej"1? 
dla naszych bezrolnych. Na Boga! zadanie godne mężczyzny

Anna Marja spoglądała na niego rozpromieniona.
—  O, tak panie doktorze, to może porwać.
—  Interesują panią te rzeczy?

-—  Tak. Dawniej wiedziałam o nich coś niecoś reoretycz<V£ 
Ale odkąd zobaczyłam plany pana, wszystko to stało się dla tru1 
strasznie żywe.

—  Dobrze się pani wv raziła.

Idąc dalej pokazywał na okolicę zamaszystemi gescąmi- 

(D. C. N.)

i
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^ m p e n s & t a  p r y w a t n a  
w włóKiermktwIe

jj a Targi Poznański o roku przy- 
i<t, aJ‘t  z kilkunastu krajów kupcy, 
łla°^Ck zadaniem je s t nietylko sprze 

t<)War̂ w Przez siebie rcprezento- 
*e<’z jednocześnie, w drodze 

fy^iMKufcy pryw atnej, ja k a  nas z wie 
“ ianii w.ąże, v, ynalezienic towa

lV  
tnlo
tyi],

eh krabów Na Targach bieżące 
tym właśnie celu

i eksportowych, których ceny kal 
°Ąałybj się na reprezentowanym 

’* conajnm iej na poziomie podaży

5° 'oku przybędą w 
'O- kupcy z Cejlonu, Urugwaju,

to.

 ̂ , '-> ki Południowej, Parany, Konga 
p ^ o n jr  francuslacli. Wśród artyku - 

naszego eksport* jednym z tych 
°ry najm niej wymaga pomocy i  za 

' jakością jak  i ceną w ybija się 
^  ,'edno z czołov.ych miejsc zdrowe 

eksportu polskiego, to nasza produ 
ĉ.)a włókiennicza. Dlatego też Biels 

Łodź i  Białystok powinny kolek 
Azorów i kompetentnych sprzeda­

no w wysłać
i

Dyrektor T odmawia zeznań
w lLNO. WypaaeK, jakie urn uleglll musiał złożyć [aknajóaróziej wyczer-

dyr. T  1 żona adwokata P.. wzbudził 
wśród żydów z.ozurniale poruszenie, 
bowiem oboje byli dobrze znani w 
Wilnie.

Dyrektor T . został wczoraj w nocy 
odwieziony ze szpitala żydowskiego do 
domu przy ul. Mickiewicza 30, pod 
opiekę żony. Etan jego jest zauawalnia 
jący i żadne niebezpieczeństwo już mu 
nie giozŁ

Oumówił on policji jakichkolwiek 
zeznań, któreby pozwoliły na zorien­
towanie się w okolicznościach wypad­
ku i na wyjaśnienie jego zagadkowe­
go tła.

Z uwagi na chwilową nieobecność 
^  wiceprokuratora na ni. Wilno decyzja i

tą zajęły  się zarówno lokalne co do dalszy cn losów dyr. T  będzie 
włókir.iiniczo ja k  i izby prze powzięta w dniu dzisiejszym.

na Targi Poznańside.

pujące wyjaśnienia, tembardziej, że 
może ciążyć na nim zarzut nakłania 
nia do samobójstwa, co jak wiaJomo, 
również jest surowo Karane. Poszlako- 
wany on może być również o zabój­
stwo, gdyż mógł otruć ad w. P.

Decydująca będzie sekcja zwłon 
tiagicznie zmarłej adwokatowej P., za­
rządzona na dzień dzisiejszy.

Ci, którzy znali adwokatową P. 
twierdzą, że cierpiała on^. na t. zw. 
chorooę Basedowa. W gabinecie dwor­
cowym mógł być czad (kiedyś zdarzył 
się tam taki wypadek) i to spowodo­
wało, że oboje zasłabli, wskutek czego 
pani P. zmarła, zaś dyrektor T  , jako 
bardziej odporny, uległ jedynie zamro­
czeniu. W ersja ta ziaijduje peame po­
twierdzenie w słcwach dyr. T  , który

w drodze do szpitala . na zapytanie, 
czem się zatruł, mówił coś o dwutlen­
ku wvgla.

Inna zriowu wersja podaje, że to 
adwokatowa P. uplanowala otruć dyr. 
T., z którym znała się oddawna i ode­
brać następnie sobie życie

Niedopity kieliszek dyrektora T. 
świadczyć może. że zorjentowal się 
on, iż pousunięto mu truciznę i temu 
tylko za wdzięczą, że pozostał przy 
życiu.

jak  było istotnie, siarazie truono 
powiedzieć temebardziej, że dyr. T . nie 
chce udzielić żadnych wyjaśnień.

Gdyby jednak okazało się, że było 
to samobójstwo, pozostawałoby jedy 
nie do ustalenia, kto wysunął tą myśl.

Wiadze śledcze nie wypowiadają 
się warazie w tej sprawie.

O ^ S J M tL fc S Y
FOATUNĘ, MA.JĄTEK, OOBSOBYT
d o  ( z e z ą s l  w e j k o le k tu r y

D O
%

tą
owo - handlowe. Należy pizykla

'•ić te j inicjatyw ie, albowiem zna - j  Krążące wczoraj pogłoski, że zo- 
ona pozbawione biurokratyz- on wobec odmowy zeznań aresz- 

odniesienie się do realnych możU towany, okazaiy się przedwczesne.
°ści naszego eksportu.

Imieniny KPrezydenta Rzpntej w Wilnie

Wiotka 44 WtLaO Ad. MicklawicrB 10
i a

k r o n i k a  w i E M g f i

S S O r a  
Oti* 3
Bł«żt]a

Ja t i*
A ęigtregoI

L  ZjazdJ^Pracowników MIejskich
z terenów Województw Wschodnich

^; ILNO. W czoraj w W ilnie w  sali 
v“USerwatorjuia odbył się z jaza dele 
■—ów pracowników m iejskich i samo­
sądowych z woje w. białostockiego, 

k ieski sgo, nowogródzkiego i wileń -
ski,ego

WILNO. W dniu 2 b. m. odbyły się 
w Wilnie uroczystości związane z 
imieninami Pana Prezyoenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej pzof Ignacego Mo- 
ścickiego.

Z inicjatywy Zarządu Wojewódz­
kiego Federacji P. Z. O. O. na lmien- 
cję Dostojnego Solenizanta odlprawione 
było o godz. 10-ej w kościele św. Jana 
nabożeństwa, celebrowane przez J. F 
Ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego. Po 
dobne nabożeństwa oabyty się w świą­
tyniach innych wyznań.

O godz. 13-tej w teatrze na Pohu- 
laince przy wypełnionej sali odbyła się 
uroczysta akademja.

Na nabożeństwo, jak również i na 
akademję, przybyli przedstawiciele 
władz, z wojewodą Bociańskim, przed­
stawiciele duchowieństwa, wojska, sa­
morządu, organizacyj kombatanckich 1 
społecznych i młodzież szkolna.

Przemówienie okolicznościowe wy-

wnego przepracował.*,, tych rnojektów 
na terenie ciał panam entam ycli i rz^- 
du, 3) wysunąj na pierwszy plan pos 
tulatów pracowniczych zasady: a) 
ustalenie jednolitego charukteru sto- 
s’tnki’ pracowników samorządowymi, 

zjazd przybyto o^oło 290 osób b) respektowanie dotychczas naby - 
Frezydjum zjazdu ukonstytuowało iych  praw“ .

"astęp u jąco : prz. w*wmczący inz „Zj azd wyraża przokonanie. że rae- 
' ’z, asesorowie Gołębiowski (w oj. uZowe ustosunkowanie się ogołu pra-

ostockie), dr. Lenczewski (wojew -0wmków m iejskich do projektowa- 
^ v o g ródzkie), Baranowicz (w oj. no- nycj] iustaw pracowniczych, które zna 

"grodzkie), Sawcznk - Kałenik Nvo lazł„ tak wybitne zrozumienie w oś - 
■c'v<Sdztwo poleskie), inż. Zubelewicz wiadczeniu p. prem jera Sławoj - Skła 
|^°j. wileńskie) i sekretarz Grygiel dnowsKiegc w Sejm ie w dniu 27 sty- 

®.]. wileńskie) ! cznia rb., stwarza właściwą atmosferę
0 scharakteryzowaniu celu zjazdu do racjonahiego i  we właściwym cza • 

jTawozdanie z akcj w sprawie ustaw si6) rozwiązania problemu pracownicze
1 uaeownika-h m iejskich i aorządo- go w samorządzie dla dobra P ań stw a".

>ch wygłosił dyr. Duda z. W arszawy „Zjazd pracowników m iejskich czte . . - . .
‘ n-tępnie rozwinęła się ożywiona dyi rech woj ewództw stwie-dzając, ze w m łod7iez PolsKa ! zapowtedzia 
S t  k tórej zabierali głos pp. Mu ^  0rządach wstezymano faktyczni, ła gremjalnt przybycie na dzisiej -  

Nahorski, Buszia, Knźina, Nowie awansowanie, co niema m iejsca w urzę sze  a
1 Grygiel. uach państwowych, domaga się uru - 

bo dyskusji uchwalono rezoluc ję  tre  i chomienia awansów w związkach sa
morządowych oraz przywrócenia

glosit prof. Konrad Górski, podkreśla­
jąc w swem przemówieniu znaczenie 
Głowy Państwa —- Prezydenta w pań­
stwie demokzatycznem wogóle oraz 
rolę, jaką odegrał w życiu naszego Pań 
stwa Prezydent prof Mościcki. W za­
kończeniu pizemówienia prof. Górski 
wznios! okrzyk na cześć Prezydenta, 
powtórzony przez zebranych, po czem 
orkiestra wojskowa odegrała hymn 
państwowy.

Następnie artysta teatru p. Staszew 
ski deklamował wiersz Piechala p. t.

Mitologja". Orkiestra symfoniczna Po 
cztowego Przysposobienia Wojskowe­
go pod dyrekcją p. Hermana odegrała 
dwa utwory koncertowe

Na zakończenie akaaemji otidesira 
wojskowa odegrała mars* „1-ej Bry- 
gady".

W cfniu 1 b. m. miasto udekoro­
wane było chorągw.ami o narwacn 
narodowych.

W tchód lU ń c i  g, 7 07
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SPOSTRZFŻFNiA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE 
Z dnia 2 lutego 1937 r.

Ciśnienie średnie: 764.
Temperatura średnia: — 10. 
Temperatura najwyższa: — 8. 
Temperatura najniższa: — 15. 
upad: 0,3.
W iatr: południowy.
Tendencja1 lekki spadek.
Uwagi pochmurno, po południu 

śnieg.
PRuGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorolo­

gicznego w Warszawie
do wieczora dnia 3 lutego 1937 roku

| ■ Przeważnie jioenmumo, miejscami 
z drobnemi opadami śnieżuemi. Itan- 

j kiem mglisto.
j We wschodnich dzielnicach jeszcze 
. umiarkowany mróz, w pozostałych 
■ dzielnicach nocą mroźno, dniem wzroct 

temjKiratury aż do odwilży.
Słabe wiatry z kierunków nołudnio 

wych.

powinny rozpocząć spokolną pracą 
naukową

WILNO. |ak się dowiadujemy się między polską młodzież, dzień

D Y z U R Y  A P T E K
Dziś w nocy dyżurują apteki: So­

kołowskiego (Tyzeuhanzowska 1 ), Cho 
miczewskitgo (W . Pohulanka 25), 
M iejska (\\ lleńska 23), Turgiela (Nie 
mierna 15), Wysockiego (W ielka 3 ).

4"1 następującej:
>i2jaad pracowników m iejskich wo wstrzymanego w 1931 roku automaty

5'Vództwa białostockiego, nowogiouz eznego przejścia do wyższych szcze - 
' ie§o, poleskiego i  wileńskiego posta b li‘ ‘ .
*'awia: 1) wyrazić całkowitą soliaar Prezyd.juin zjazdu wyatało depesze 

Lć z poprawkami do projektów us ■ z prośbą o dalsze życzliwe ustosunko 
pracowniczych w samorządzie te- wanie się do postulatów Związku Pra- 

Ttorjalnym, zgłoszonym przez Zarzau cowników Samorządowych Itzplitej 
yłówny Zrzeszenia Z ciązau Pracowni do Pana Prem jera Sławoj Składkow- 

M iejskich Rzplitej i poprzeć je  skiego, marszałka Senatu Prystora, 
vvszelkiemi rozporząuzalnemi siodka - marszałka Seimu Cara i wiceministra 

2) domagać się istotnego ± gninto Spraw wewnętrznych Korsaka.

 . .    Po wyczerpaniu porządku obrad zam
ĄBy o r a  BYLA RZETELNA., TRZE- knię°la diaZ(lli dokonał prezes inż. 
Bą, b y  W SZYSCY JE J UCZESTNICY i W ątorski, dziękując wszystkim dele-
P°SI\D ALI |EDNAKOWE SZANSE. gato lJ za tak liczne fwizj liyci* i  okaza 

~ .. _ , 1 nie żywego zainteresowania sprawami
1 ika iesi gra na Loterii Państwo- ■■ , ,i  i“  s  ‘ pracowniko-w samorządowych.

cl, bo każd> los ma tę samą szansę

l&strna Pohulance

L f l Ł M f r a f Ł J  T * & *

P a n o w i e  w  c y l i n d r a c h  

„ C A S tHO**

Panowie w cylindrach" jest to

D itś • z .  8 15 w ieci.

Tajemnica lekarska
Ceny z»ycielne — snlżkl wałae-

Dzień dzisiejszy nia mieć decy­
dujące znaczenie. "

Przypuszczać należy, że jeżeli 
studenci żydzi ocenią powagę  
chwili i nie będą starali wciskac

przejdzie bez zajść i nauka będzń* 
się odbywać spokojnie w ideał -  
nych warunkach dla obu stron.

Wysiłki władz USB, jak nas in 
formują a także dużych mas mło­
dzieży polskiej pójdą w kierunku 
utrzymania spokoju.

E K S P L O Z J A  
m ateria łów  wybuchowych

przy ul. M. Pohulance
WILNO, Wczoraj około godzi j Wybuch spowł*dował pewne u 

ny 4 w nocy kołu sklepu spożyw- szkodzenie, uraz wypadło kilkana 
czego Turgiela przy ul. M. Pohu- ście szyb. ‘
lanka, róg G óry  Bomfałowej eks - „  . . f
pioduwała p aczl- z matęrjaałmi 0e to ,,acia była tak s.lna, ze sły
Aiybucnoweini. j s/ano ją w całem mieście

Hotel Europejski
Pierwszorzędny  

!C«ny p ts y s tą p n ę .T e le lc a j  nr 
kcjacn. W iadt osohow s. *

PR* Y j  Y U  DO 1 DTE LU 
„EUROPEJSKIEGO".

Szmejlis Stanisław z Wolkowyskai, 
Wandan Aleksander z Borysławia, Haj- 
dewicz z Warszawy, por. Kuźba Ka­
zimierz z MoioJeczna, Orzechowski 
Tadeusz z Warszawy, Macutkiewlcz 
Kleofas z Brasławia, Barukson Izrael 
z Warszawy, por. Dębicki Czesław z 
Warszawy, Jezierska Janina Marja z 
z Krewa, Kraszyński Mojżesz z Lidy, 
Rojcewiicz W a-law  z Nowogródka, 
ł.oppott Hłpjrit z Nieświeża, Drako 
Mikołaj z Nieświeża

K sm lir*3W O  u reąrfian n

Hoteł SI. Ĝ iorges
w Wilni*

A ^ rtiŁ iin .y , iM U nkl, t»J«l».*3r w f *  
k-sjceh, C *ny b«r4 r«  »rzjft«pn<

wą, Staszewskim i Szymańskim w ro­
lach głównych, w dalszej obsadzie pp.: 
Masłowska, Skornkówna, Zastrzeżyń- 
ska, Borowski, Dzwonkowski i Utnik, w 
reżyserji WJ. Czengerego, w oprawie 
dekoracyjnej W. Makojmka. Na przed­
stawienia „Tajemnica lenarsKa'1 —  zni­
żki ważne.

W przygotowaniu pod leżyserskiem 
kierownictwem znakomitej autorki Nu 
ny Mlodziejowskiej -  Szczurkiewiczo- 
wej znajdują się dwa utwory, które da­
ne będą na objazd miast prowincji 
sztukc W. Somerset - Maughama 
„Święty pioniień“ oraz Józefa Korze­
niowskiego ,,Pa,inr Mężatka" z udzia­
łem znakomitej artystki Jednocześnie 
są prowadzone próby z komedji W 
Szekspira ,, Poskromienie złośnicy" w 
inscenizacji i reżyserji Tadeusza Biał­
kowskiego, który wspaniale to wido­
wisko wystawi! z niebywałym 1 sukce­
sem na scenie krakowskiej.

—  T E A T R  L ITER A C K O  - A F- 
TYSTY C Z N Y  „N O W O ŚC I". Dziś, śro 
dn 3 lutego w dalszym ciągu świetna 
areyw sola rewia układu Janusza Śfii 
wiarTdirto jń . Wilno jKiil gazem ", 
która niefrasobliwym humorem bawi 
publiozriosó do tez.

Codziennie dwa przedstawieniu ■> 
godz. 6.30 i 9,15.

Zniżki ważne. Geny zwyczajne, Ńaia 
dobrze ogrzana.

CO  G R A ją  W  KINACH ■* 
CASINO — Panowie w cylindrach 
HEL IOS —  Pani minister tańczy 
ŚWIATOWID —  Dzieci szczęścia.
PAN — Szczepko i Tońko będzie lepiej

Drakońskie środki 
p. Buty...

Pluskwa, wiadomo „żywioła" nie­
wielka, sama marność, można powie­
dzieć, mimo to jednak potrafi zatruć 

; życie człowiekowi nie gorzej niż te­
ściowa młodemu małżeństwu L~ 

i Taki, naprzyklad, Bo.esiew Bula 
1 (Chełmska 10) wprost od zmysłów od­

chodził, tocząc od dłuższego czasu S y ­

zyfowe boje z temi pasorzytami.
Wreszcie g iy  wszystkie środki za- 

wuodly, a sen sta! się kompletną nie­
możliwością, pan Bula zdobył się na 
krok rozpaczliwy, oto wziąwszy wielki 
pendzel i maczając go w blaszance z 
naftą, począł nim smarować wszystkie 
szczeliny nad łóżkiem, przygadując 
,,P macie, ścierwy, a macie!" —  po­
tem zaś szepcąc „Będzie wam z raz 
ciepło!" —  z błyskami szaleństwa w 
oczach przytknął zapałkę 'do ściant

—  Ci pan sfichsowawszy? Toż pan 
dom mnie spalisz! —  ryknął przera­
żony gospodarz, ujrzawszy płonącą 
zwolna ścianę.

to i 
“  (Srtibu starszy od „Lekkoducha 

niedawno uknzał się u nas na 
^ ła"ie . Wyglądało na to, że „Panów 
t c‘.vlindrach" wogóle nie zobaczymy,

*ał
z przyjemnością odrobiliśmy tą

<£fceść.

S.
<*ob,

rnarjusz obrazu dla lancerzy, j»o 
ja k  scenarjusz film u dla śpic- 

/t“" ' 'v ,lest dość trudny do napisania 
tą ^ Ze będą się powtarzały pewne u- 
lo*-6 motyw.v Dość trudno o orygina’ 

jeżeli trzeba pamiętać o nieźli 
ii  J1Vp̂ 1 wafunkach, stawianych przez

auzatora

^ak czy inaczej publiczność chętnie
,r "ń.je różne drobne uchybienia, 

zyr.ty]ja 0(.7i- ua ja b ło ń , byle tylko

Howy sposób na zło­
dziei drzewa

LIDA. W lasach prywatnych na te­
renie pow. lidzkiego małorolni wieśnia 
cy z pow.skich wsi wycinają systema­
tycznie pnie, narażając nieraz na ogrom 
ne straty właścicieli, a  nawet karj ze

Oglądać swych ulubieńców. G ir *Ser p .
plj^, °Sers i Fred  Astaire są mewąt-
!.(, ulubieńcami całego niemal świa
,Łr otrzeć na ich taniec to rzetelna
rr.u , 'jkcja. Dlatego na plan dalszy

a  akcja i treść.
Hu,je  ̂ l0r w dobrym guście reprezentu 

tfit, ° konały komik Ernest Evert Hor

^ v ? 8ata WJ stawa i ładne stro je  to 
 ̂ atrybut tego rodzaju filmón 

n, TkańskteL Pozatem nic ,zczegól
> > ale tańce ww-iagradzają wuzyst 

Tad. C.

W IL E JK A . Jednym z najruchliw­
szych pod względem handlowym mia­
steczek Wileńszczyzny jest Kurze - 
nieć w pow. w ilejskim. M iasteczko to, 
aczkolwieii nicwiolkie, w dzied/inic 

j iiandiu ma swą dawną tradycję i usta 
loną pozycję, jako wielki ośrodek sku 
pu byuła i trzody chlewnej. Na targi 
któro się odbywają co tydzień, przy 
bywa zazwyczaj około 30 —  40 kup - 
ców z innych miast, nieraz odległych. 
Pozatem Kurzeniec ma 7 dorocznych 
jarmarków, na które zjeżdżają się

strony komisarza* ochrołiv lasów. edvż włościanie i przekupnie z  okolic leżą-
drzewustan wyciiiany przez złodziei 
najczęściej podlega ochronie. j

W związku z wyłapywaniem z ło - '
dziel właściciele lasów mają wielkie tru . 
dności. |

Inż. Jan Wirbszo z gm lidzkiej, nie
mogąc dać rady ze złodziejami przy
pomocy gajowych, wprowadził nowy J 
sposób przyłapywania iia gorącym u- j 
czynku kradzieży, mianowicie spotyka 
nych wieśniaków z naładow anemi no 
zami nrzewa z jego lasów, zaczał Wirb 
szo fotogratować. i

Dokonam zdjęcia w /nacznem po- j
więitszeniu Zarząd Gminy Lkiu zamie 
rza zawiesić w mzedzie na ścianie z 
ujawnieniem nazwisk złodziei, aby w 
ten sposób zapobiec rozszerzeniu się 
istnej plagi Kradzieży lasów prywat­
nych.

Z pomocy zimowej korzystało do- 
tijd przeszło milion osób. Oto pier 
w sze wyniki zorganizowane * ofiar 
Tości obywatelSHtej Powszechny 
tront walki z nędz? me może jed­
nak załamać się. Obywatele! Sło­

mianym ogniem nie ogrzejemy 
bezrobotnych

Kurzeniec uom̂ ga się ładowni kolejowej! -  *»>« •«*?
«* • ■* J . wypełni świetny pisarz i prelegent

Melehjor Wańkowicz,który będzie czy 
tał fragm enty przygotowanej ostatnio 
do druku książk i swej o Kresach 
Wschodnich. W stęp dla wszystkich.

cych w promieniu 50 km. Na jarm ar 
kach tych spotkać można poważnych 
kupców z W ilna, Łodzi, Warszawy a 
nawet Katowic, którzy przyjeżdżają 
tu jio zakup grzybów, bydła i  świń.

Dużą przeszkodą w rozwoju Kurzeń j TEATR 1 Ml ‘  V tA
ca stanowią braki w kom unikacji kole j   TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
jowej. Chociaż przez Kurzeniec prze-j Wieczór Jana Straussa Dziś muzykai- 
biega lin ja  kolejowa, jednak stacja  ne Wilno czeka atrakcja niezw ykia, bo- 
służy wyłącznie dla ruchu osobowego

—  Nia bojsia, pan, ia pilniuja! — 
‘ odrzekł snokojnie pan Bula. —  Poża- 
j ru nijakiego nia bendzie, a musza ja 

ZEBRANIA I ODCZYTY ta paszkudstwa znisztożyć1

Gospodarza nie zadowolił ten opty­
mizm lokatora i obawiając się wypad­
ku, zameldował o tych niezwykłych 
praktykach w najbliższym komisaria- 
cie ...

Wmcuk Markotny.

F-HSKA

OBCHÓD IMIENIN PANA PREZ1 
DENTA

i w tych warunkach Kurzeniec może 
korzystać ty j ko z najbliższej stac ji to! 
warowej w W ilejce odległej o 8 kni.

Przypadające na dzień 1-go lutego 
Imieniny Pierwszego Obywatela Pol-

Zawieje śnieżne na szlaKach komunikacyjnych

wiem słynny kompozytor i dyrygent: 
wiedeński Jan Strauss, spadkobierca; 
talentów rodzinnych Straussowskich p o '
dziadku 1 Stryju, zawitaj do Wilna, a- , . „ „  ___. . __ __
by zadyrygować jedynym koncertem, i 7 .1 , aaa ^ , W
na którytn ■usłyszymy łnne Straussow ^,M^ lck4e^  ^  społeczeństwo
sikie walcey i m.Jodje n a j^ tm ift- )  aroczf " e
szych btraussowskii.h operetek. Zain- " e s p ‘eczenstwo obchodziło tę: uroczy 

1 m;_ | stosc w poniedziałek, natom.ast garn.teresowrai,ic wieczorem ogromne,

Iicjn-odukuj^my zdjęcie {.rzedstawiają' *1 lak bardzo charakterystyczny w ok 
i i sio zamieci śnieżnych obrazek: samo hód, któiy ugrzązł na szosie w śnież 
nej zaspie, / trudem wyciągany przez konie.

zon wojskowy z uwagi na dzień na­
stępny świąteczny, pizelożył obchód 
na wtorek, dnia 2 lutego.

W poniedziałek, dnia 1 b. m. o go­
dzinie 9 rano w kościele Katedralnym

ma to, spowodu zapowitdzi koncertów 
w innych miastach, wieczór powtarza­
nym nie będzie.

„Brodway". Zapowiedź na piątek 
dnia 5 b. m. premjery sztuki amery- J , 
kańskiej ,Brodway", do której >r/y- i odh>"° s * . uroczy f :  nabożeństwo ku 
gotowania czynią się od ‘dłuższego 020 Dostojnego Solenizanta, celebr t- 
czasu, ponieważ skomfphkowana wy- wane Przez J- E- ^  Biskur *r. Nie­
sława tej sztuki wymaga „occjałntcń mir ;̂. sufragana pińskiego, w o t o ®  
studjów, oraz wystawy, wzMidzita po-; mu 'lczne&° H'a.howiensl^a Na nabo- 
wszechne zainteresowanie. onsBv'° rrzybyl. delegac i przedsta-

j wicicle miejscowego społeczeństwa i 
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE władz cywdlnych i wojskowych z p. sta 

Dzisiaj w środę wieczorem (o godz. rostą. Łyszczkowskim, komendantem 
8.15) i nastepne dni tygodnia dane bę- garnizonu pułk. Zawiślakiem, dowód- 
dzie powtórzenie rewelacyjnej nowości cą Flotylli Rzecznej Marynarki Wojen
repertuaru współczesnej sztuki p. t. — 
„Tajemnica lekarska" znakomitego au­
tora W . Podora, twórcy niezapomnia­
nej sztuki „Matura". Nowość repertua­
ru przygotowana z niezwykłym nakla-

nej kom. Zajączkowskim, prokuratorem 
Atichałowskim, wiceprezesem S, O. 
Czujkiewiezem, dyr Mercikiem. dyr 
Polakiem, dyr. Jakowickim i jn. na 
czele, oraz miejscowe szkoły średnie i

dem pracy, jak było do przewidzenia, zawodowe ze sztandarami, jednoczei- 
zdobyJa od pierwszego przedslawienia nie w świątyniach innych wyznań zo- 
prawdziwy sukces i pov odzenie u pu- sta^y rdprawnone modły za pomyśl- 
bliczności, dzięki swej fascynującej tre- ność Solenizanta i Państwa, na kt >re 
ści i świememu wykonaniu donorowe- przybyli delegaci władz wojskowych 
go zespołu z pp. Niedżwiecką. sciboro i cywilnych.



S Ł O W O środą. 3 lutego 1937 r

W terenie i na toradi
Zwycięstwo węgierskich bokserów

w Krakowie
KRA KÓW  P at. W  niedzierę od Dyl cie zademonstrowali boks na dobrym 

się w Krakowie międzynarodowy mecz poziomie technicznym. Zawodnicy ich 
bokserski między budapeszteńskim odznaczali »ię ponadto dobrą kondy - 
B T K  i Wawelem. Zawody zal-ończyły cją .
oię wysokieiu i  zasłużonem zwycięst - 
wem Węgrów w stosunku 12:4. Goś

W iln o  3  lu tegu
N ajw ięKSzem  w yd arzen iem  w 

tegoro czn ym  b o k sie  zaw od ow ym

Notujemy szczegółowe wyniki:
W  muszej K iss VB T K ) rozprawił 

się szybko ze swym przeciwnikiem 
Kwiatkiem, nokautując go po kilkuna 
stu sekundach. , ,

W  koguciej Nowicki (W aw el) od­
niósł jedyne zwycięstwo dla miejsco

B R A W U R Ą  
-  i O D W A G Ą  

p o rw ał
miljOBy kobiet

Król dkierów —

E  Id H O L
aktur królów

ELifjsa ^
J a k o

Orzeł Krymski
(Szaria Lekkiej Brygady)

Nasz następny program . I
będ zie  bez k w e stji sp o tk an ie  M ak s b ijąc na punkty M ouferę (B T K )
Sch m e lin g  co n tra  Jim i.iy  B ra d d O c k  W  piórkowej b. mistrz Europy Sza-

bo wygrał z W nękleu. Sędzia p rze r- 
B ra d d o ck , po zw y cięst de nad walkę w J.u g ie j rundzie z powo- 

B a e ie m , je s t  o fic ja ln y m  m istrzem  du krawawienia W nęka, 
św ia ta , S ć ty n e lm g , po se n sa c y j -  ęv lekk i j j  K aiternecker (B T K , po 
nem pokonaniu  Jo e  L o u isa  n ie - maj 0 ciekawej walce wypunktował

Szcze ;ko i Tońko
O s u tn .e  
2 oni
' “ U B I

W fi« . „PĘDZIE LEPIEJ".p,knynaopregr.

CASINO | Ginger Regerś i Fred Astaire
w cz a ro d z ie j tk itn  M m ic , stw o rzon y m  ta ń ce m , m azy k ę  i dow cip*"1

» &ItO%M«Ł W C1TLINDRACI
N a d p io g is m : D O D A T K I i A K T U ^ L JA .

HELIOS W ielk . zachwyt.
CAŁE WILNO m ów i o fiird

P itN I M INISTER T jr f t t Z l
z polską Mac Uonaid TOLĄ MANKIEWICZÓWNĄ

i najpopularniejszym  am antem  A. ŻABCZYŃSKIM 
Nadprogram.- Atrakcja ko lorow a I aktuulju . S a la  d o b rz e  o g rz ió '

r ^ l t i l ł
K.NO SfiwniiMsita i D ziś p o raź  p ierw azy  w W ilol< 

w id z a  re w e la c ja  s e z e n d

Uljaa H AKWEY, Willi FRtTSCH
P. ul KEMP i inni w p rz *b o jo w y m  tilm ie

DZI^CS S Z C Z U C IA * S*li d«br*ł 
sgrzia*

o fic ja ln y m . alorawę 2.

Ji.n m y B rad d o ck  nie zd obył m & W  półśredniej Petro pokonał na pu
ry dotąd  p o p u larn o ści. F a c h o w c y  nkly Fałacha (Wawe±).
u w aża ją , że m istrzo stw o  św ia ta  w  drugiej walce te j wagi Jo d ło w .
uzyskał przyp ? ikow o i p rz e js c io  -  fc. (W aw el) remis z Olahem.
w o. N iezależn ie od  teg o , ta ry e ra
te g o  b o k sera , o k tórym  teraz  na 
gw ałt trą b ią  w szy stk ie  p ism a am e 
ry k ań sk ie , je s t  c iek a w a  i w ie lce  
p o u cz a ją ca . N ieo sta tn ią  ro lę  o d e- 
g ia ła  w n ie j żona b o k sera , pan ' 
B rad docK .

Kiakow ianm  walczył zbyt ostrożnie, 
mimo przewagi w dwu rundach, w 
trzeciej stracił dużo punktów.

W  wadze średniej Csizar . B T K ) 
silniejszy fLycznie zwyciężył wysoko 
na punkty Morawę 1-szegt

G d y  B ra o d o ck  w stęp o w ał w 
zw iązek  m ałżeń ski, b y ł p o  szere  - 
gu su k ce só w . M iał liczn y ch  przy­
ja c ió ł  i .u roczystość zaślu o in  odby 
ła się  b ard zo  hu czn ie. W  liczn ych  giej  rundzie.- 
to a sta ch  na  u czcie  w e se ln e j p rze ­
po w iad an o mu w sp an ia łą  p rz y s z -, Sedziowai w ringu

W  półciężkiej Pieniążek (W »w el) 
uzyskał wynik remisowy z Szeuoky 
Wynńr ten Krzywdzi krakowianina, 
który miał przewagę w pierwczej i dru

łość.
W k ró tce  po ślu b ie , w w y ją tk o ­

w o n ieszczęsliw em  sp o tk a i iu b ok  
sersm em  łam ie B ra d d o ck  obie rę ­
ce. Kosztowne długotrwałe leczt-

Katowic, punktowali: 
dasz (Budapeszt).

p Sadłowski z 
W iniarski i V a

Wrdzów zaledwie ok. 500 osób.

Ofiary
Spowodu przedwczesnego zgonu 

nieodżałowanej pamięci członka Zaizą 
du skoncfinowanych Towarzystw U- 
bezpicczeń „ Vesl\“  oraz Poznańsko- 
Warszawskiego T stwa Ubez. w Pozna 
niu ś.p. Teodova Piądzyńskiego Kiero 
wnictwo oraz personel Oddziału Wi - 
leńskiego składają przy niniejszem 
zamiast kwiatów zł. 30 (złotych trzy 
dzieści) na rzecz, zimowej pomocy bez 
robotnym.

WYPADEK W MŁYNIE

GŁĘBOKIE Dn. 23 b. m w kol. 
Sawickie, gm Szatkowskiej, podczas 
mielenia zboża we młynie pęki kamień 
młyński. Wyrzucony kamień uderzył 
znajdującego się w pobliżu Antoniego 
Bukę, powodując złamanie mu nogi.

nie pochłania gotówkę, przyjacie­
le gdzieś znikają, a powoli także 
nazwisko drukowane dawnie' naj-  
większenii liłerarm na pierwszych 
stronicach, znika ze szpalt pisn. 
sportowych. BaaadocK jest wy -  
kończony.

Zbliża s.ę widmo głodu, a w do 
mu jest już dwoje dzieci, dwóctt 
synkuw. Braddock zaciska zęby 
i znajduje wreszcie pracę jako ro 
t>otn:K portowy. Pracuje w dzień i 
w nocy W  tych najcięższych chwi 
lach podtrzymuje go energja żo - 
ny.

Po roku musi pójść do szpitala 
z powodu zbyt wielkiego wyczer­
pania, a w tym czasie rodzi się w 
dotrnt córeczka Rosemane. Wyda  
je się, że nadszedł kres wszelkich 
możliwości utrzymania rodziny.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Poznański AZS mistrzem Polski
w lekkoatletyce

P k ZEM ,i ŚL. Pat. W e wtorek i znański AZS, wykazując dość zna 
wieczorem zakończyły się w P rz e - 'c z n ą  przewagę nad pozostałem) 
myślu zimowe mistrzostwa lekko drużynami. Zeszłoroczny mistrz
atle ty czn e  P o lsk i w hali. W  o g ó l­
nej p u n k tac ji zupełnie n ieo czek i -  
w anie p ierw sze m ie jsce  z a ją ł P o

Polski Lwowska Pogoń został ze­
pchnięty na 4-e  miejsce

St. Marusarz wygrywa konkurs skokow
w WISie

Ale ta następuje szczęśliwy  
zwiroi. Jimmy Braddock po tygo ­
dniu w raca do zdrowia i czuje, że 
ręce jego odzyskały d aw ną żelaz­
ną siłę. Jeden 'z  niew ielu  pizyja -  
ciół, którzy go nie opuścił, organi 
zujc na początek walkę, a po kd- 
ku miesiącach nazwisko Braddoc-  
ka wraca znowu na pierwsze stro  
nice pism sportowych, drukowane 
największemi czcionkami.

Po  pół roku ulega mu Baęr,  
mistrz świata.

KATOWICE. W e wtorek odbył 
się w  Wisie otwarty konkurs sko 
ków o nagrodę Polskiego Zwiąż - 

' narciarskiego.  Startowało 36ku
zawodników z Marusaizem, Cze 
chem i Kolesarem na czele. Zgod 
nie z przewidywaniami, konkurs 
wygrał Stanisław Maruszarz w  pię 
knym stylu. Wyróżni! się również 
Bronisław Czech, zakopiańczycy

Schindler i Koleser 
Kozdon i Kozdrun 

Wyniki konkursu przedstawiają  
się następująco:

1 ) Stanisław Maiusarz (S N P T T )

18 LOTERJA 
PAŃSTWOWA

Loi»y du nabycia 
w  szczęśliwej K olekturze

S.
1.000.000 

GORZUCHOWSKIEJ
Z A M K O W A  9

C tii«  Io ib  —  4 0  z ł., p ó l —  2C zł ,£ cw . —  10 z l.

Z E G A R K I, B 'Z U T E R JA . S R E B R O  S T O Ł O W E . P A P IE R O Ś N IC E

Lekarze
Dr. Zygmunt KUJRfcWiS*

WILNO.
Środa, dnia 3 lutego.

6,30 Pieśń poranna. 6,33 Gimnasty­
ka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15 Dzien­
nik poranny 7,25 Program dzienny.
7.30 Informacje. 7,35 Muzyka na dzień 
dobry. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 —
11.30 Przerwa. 11,30 Audycja dla
szkół. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Karnawał w muzyce. 12,40 Dzień 
nik południowy. 12,50 Tłuszcze roślin­
ne w gospodarstwie domowtm —  po­
gadanka 13,00 Muzyka .popularna. 
J4,00 —  15.00 Przerwa 15,00 Wiado­
mości gospodarcze. 15,15 Koncert r e - , 
klamowy, 15,25 Życie kulturalne m ia-1 
sta i prowincji. 15,30 Oacinek prozy. 
15,40 Program na jutro. 15,45 Z ope-
reteK niemieckich. 16,10 Zagadki mu­
zyczne —  audycja dla dzieci starszych
16.30 G. Onslow: Kwintet instrumen­
tów dętych. 17,05 Zagadnienia psycho- 
logji w wojsku, odczyt. 17,20 Koncert 
orkiestry straży więziennej. 17.50 Po­
gadanka. i8,00 Wiadomości sportowe. 
13,15 Wileńskie wiadomości sporto­
we. 18 20 Skrzynka muzyczna, listy 
siucti. omowi St. Węslawsiki. 18,30 
Wspomnienia i dokumenty. 18,40 Mu­
zyka z płyt. 18,50 Szczęście a morgi, 
gawęda inż. Onitehowej. 19,00 Z rze­
czy drobnych i wesołych —  humore­
ski. 19,20 Koncert z płyt. 20,25 Przer­
wa. 20,35 Audycja dla Poionji zagra­
nicznej w Ameryce 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna.

o raz  Ś lązacy  i 21,00 Opowieści o Chopinie —  wie- 
:zór IX. 21,40 Recital skrzypcowy Or- 
lando Barera. 22,10 Muzyka taneczna

asnJne f -a r t ita w rn e  
S A C E k O ^ E , BALO- 

N A iC IA kbK IE , Ł Y Z *IA B S K IE  
SPOkTOW K 

!CfcrieściJ«ńik* Q) fafluirbl Wiln*, J(J

Cbuwie
WE,

Wielka

C * « r » b y  w e a c r y c i a *  —  syfilis, skór* '
I bi«cxaPłciairt!. P.’i)| « « jł  «J g. *" 

4 — 8. Zaiakaw. 15 m. 7. Tal. 19—* 1

KlfM I mze&st
stolik

DO 3PR ZSD A M IA  kredens dtriy j W? 
krzepa, steuk do samowara, 
duże biurko 1 2 łózk* meblowe 
materaców otinmasj&lni. 4 nu 4.

W*

SK RziYPC E dobrej marki oh a^ y j^  
do sprzedania Dowiedzieć się- Wiwui 
sńkiego 4 —  6 w godz, 10 —  12

—^

Z»1
PC TRZEBUJĘ dc zakładu radje 3 - 
lampowe używane. Zgłosić się na 
rzecze 5/2.

L o k a l e

51 i pół i 52 i poł, nota 230.1 2 )  
Br. Czech (AZS Kraków) skoki 
4 8  i 49  m. nota 2 2 1 ,9  3 )  Kolesar 
(W isła  Zakopane) 45  1 4 6 .5  209 ,9  
10) Wójcicki (Śmigły Wilno 4 4  : 
43 ,5  192,5.

w wykonaniu rrraiej orkiestry Polskie­
go Radija. 22,55 —  23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika ladjowego.

WARSZAWA.
CźwarteK, unia 4 lutego 1937 roku.
6,30 Audycja poranna. 11,30 Pora­

nek muzyczny dla młodzieży szkóf śred 
nich. 12,03 Koncert ork. Teodora Ry­
dera. 15,15 laureci konkursu im. Wie­
niawskiego (płyty). 16,20 „Chwilka py 
tań;‘ —  pogadanka dia dzieci. 16,35 
Koncert Ork, mandolinistów. 17,30 ,Z 
życia nauczyciela wiejskiego'1 —  poga­
danka. 17,15 Koncert solisrow. 19,00 
Teatr Wyobraźni nadaje premjerę słu­
chowiska „W lesie“ 19,30 „Kalejdos - 
kop“ —  lekka audycja muzyczna. 20,30 
„Tam gdzie djabet małe djablęta hodu­
je", —  feljeton. 21,00 Z cyklu „Sylwet­
ki kompozytorów polskich1" —  Zygryfd 
Kassem. 21.50 Muzyka taneczna

Walne Zebranie Kuła P.M.S. w Słonimie

MIESZKANIE 2 pok. z wygodami 
wyi.ajęcia. Mickiewicza 37, u dozorcy-

Poszalnli! mci
m f *

W itoniPRA CĘ biurową przyjUtę w 
lub na prowincji, wynagrodsen.it zni- 
malue. Ukończona Szkoła Handlów* 
Zgodzę się na praktykę, uassaw e ** 
potrzebowanie do Adm. pod „Prac*

Eliminacyjne zawady bokserskie
w Łodn /

ŁÓDŹ. W Łodzi odbył)’ się we wto 
, , . rek walki eliminacyjne przed ustalę -

B ra d d o ck  j ‘ \m ery aninem . nj em reprczentaeyj boksers -
Ju ż  to  sam o —  bez te j w z ru sz a ją  klch Po, ;ki na mecze z Niemcami w 
c e j h istorj-’ , Irtorą op ow fed zw łem  Dortmundzie z Auscrją w Łcdzi. 

w y sta rcz y ło b y  by  ca  a im^ ry  Bp<ł̂ jcanj a pierwszem P iła t jto -
kańska puolicznosc stanęła po je- kouał Cho]J1? już w drugiej mn<:ziego stronie. Schmeling, jako Nie -  
rniec, jest w Ameryce tak bardzo 
niepopularny, że w meczu z Lou - 
isem, mimo, że chodziło o murzy­
na, większość Amerykanów- życzy 
ła Louisowi zwycięstwa.

J U Z

przez techniczne k.o. zaznaczyć mile 
ź.y, że Choma już w juerwszej rundzie

był trzy razy groggy i tylko gong u c h . 
ronił go nokautu. ,

W  spotkaniu drugiem Ostrowski 
dość łatwo uporał się z Biesem wygry 
wając wysoko na punkty. Nadpro - 
gram odbyła się walka itundsteina z 
cięższym o kategorję B," -tniakieiu 
( IK P  Łódź) zwyciężył Rundsztein na 
punkty.

Teraz ca ła  A m eryka tnurein sta  
nie za B rad d o ck iem ,

W y d a je  s ię  je d n ak  b ard zo  w ą t­
pliw e, czy  to w y starczy  przeciw  
potęd ze p ięści d o sk o n a łeg o  Niem 
ca .

W ł. L -n

Styczeń na plażybrazylilSKiei
Reprodukujemy obok interesujące zdję 
cie, wykonane w Brazylji w styczniu br. i 

podczas upalnych dm panujących 
tej części świata. Przedstawia ono z lo ! 
iu ptaka plażę, biegnącą od góry Le 
me wzdłuż Avenida Atlantica przez 
dzielnicę Copacabana. Widzimy ttumy 

mieszkańców stolicy Brazylji, rozkos 
szuiącvch się na pięknej plaży lalami 
Atlantyku, chlodzącemi ich" w ’ czasie 
gorącego południa. Jakaż to gra kont 
rastów natury w porównaniu z Danuią 
cemi u nas miozami.

Odbyło się tu w sali konferencyjnej 
Starostwa Walne Doroczne Zebranie 
członków Kola Polskiej Macierzy Szkoi 

j nej. Zagaił w krótkich słowach Zebra­
nie prezes Kola p. major Orzeszko, po- 
czem na przewodniczącego Zebrania 
wybrano ks. dziekanai Franciszka Ka- 
farskiego, który zaprosił do stołu pre­
zydialnego pp.: sitarościnę Olszewską, 
insp. szkolnego ZdTalewicza, por. Ma­
jewskiego jako przedstawiciela 79 p. p. 
i na sekretarza p Różańskiego. P. ma­
jor Orzeszko składa szczegółowe spra­
wozdanie z prac Zarządu i Kola. Re­
organizacja Kola P M. S., które byto 
zupełnie zamarłe, nastąpiła w paździer­
niku .1936 r. i od tego czasu zwerbo­
wano do Koła 127 członków, urucho­
miono w Słonimie żeńską szkslę zawo­
dową krawiecko -  bieliźniarską, otwar- 

1 to szkolę powszechną w Skrundziach, 
gm. kozłowieckiej, oraz jedną w gm
żyrowickiej Należy tu bez przesady 
podkreślić, że jak na 4 miesięczny e- 

j tak Kola Polskiej Macierzy Szkolnej w 
j Stommie, jesr to bardzo dużo i stano- 
j wi dowód, że przy maksimum pośw'ę- 
I cenią i pracy w organizacji społecznej, 
[ nie czas główną rolę odgrywa, ale 

nakład dobrej woli i chęci ludzi stoją­
cych i działających na właściwem s*i- 

! nowisku. Momenty te podkreśla szcze- 
j golnie w toku dyskusji przewodniczą­

cy Walnego Zebrania, ks. dziekan Ka- 
farski. W programie praic na rok 1937 

; —  1938 uchwalono rozszerzyć szkolę 
żeńską zawodową krawiecko - bieliż- 
niarską oraz wykonać urządzenia we­
wnętrzne, które w okresie bieżącym są 
dość prymitywne. Postanowiono uru­
chomić szkolę męską zawodową w Sio 
nimie oraz 2 —  3 szkoły powszechne 
na teren:e powiatu Słonimskiego. Oczy­
wiści! Polska Macierz Szkolna włas­
nym sumptem nie zwoła wymienione 
szkoły otworzyć i liczy n„ poparcie ca­
łego społeczeństwa, a w pierwszym 
rzędzie na pomoc ze strony władz 
szkolnych i samorządu. Na marginesie 
sprawy należy podkreślić fakt wielkie­
go zrozumienia samorządu terytorial­

nego Słonimskiego dla kwestji oświaty

wogóle, a nauczania powszechnego w 
szczególności. Jeśli chodzi o męską 
szkolę zawodową, to pewną pcmoc o- 
każe nowogródzka Izba Rzemieślnicza 
i clonimskie rzemiosło polskie, skoor­
dynowane obecnie w Związku Rzemieśl 
ników Chrześcijan, które docenia tą 
placówkę.

Po dyskusji nad sprawozdaniami i 
obszernem omówieniu programu, czło­
nek Komisji Rewizyjnej p. Rybinsk', po 
odczytaniu protokulu Komisji, stawia 
wniosek o udzielenie absolutorjum u- 
stępującemu Zarządowi. Wniosek przez 
aklamację przyjęto, poczem przystąpio 
no 'do budżetu Kola na rok 1937/38, 
Po sirome dochodów przewidziny jest 
wpływ około 10.009 złotych, wydatki 
zaś wynosiłyby około 14.000 zl. Niedo­
bór musiałby być pokryty, o ile napra­
wdę ma być program Kota zrealizowa­
ny, przez subsydja, których uzyskanie 
będzie troską nowego Zarządu.

Na wniosek ustępującego Zarządu 
uchwalono wybór nowego Zarządu we 
diug złożonej listy kandydatów W 
skład Zarządu Kola P M S wchodzą 
pp major Władysław Orzeszko, poseł 
Adolf Sarnecki, Zofja hr. Jusłowska, 
rejent Mieczysław Piotrowski, bur­
mistrz inż. Henryk Bieńkiewicz, naczel­
nik urzędu pocztowego Turczyński, 
przedstawiciel 79 p. p., przedstawiciel 
80 p. p., inspektor szkolny Józef Zdra- 
lewicz, Zofja Macieszanka, kpt. Bo­
hdan Kosacki, Stanisław Włodarski 1 
Paczyński Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano pp.. d ra Władysława Malinow­
skiego, dyr. Zdanowicza - Krukow­
skiego, nacz. Sytę i Rybińskiego. W 
wolnych wnioskach poruszono kilka 
spraw, majacych na celu propagandę 
P. M. S. i werbowanie nowych człon­
ków do organizacji; sprawy te odpo­
wiednio sformułowane, przejdą jako 
postulaty Walnego Zebrania dla Za­
rządu.

Na zakończenie przewodniczący ks 
dziekan Kafarski dziękuje zebranym a 
w szczególności licznie przybyłym de-' 
legatom wojska za ofiarna pracę dla 
P M S., poczem Zebranie zamyka.

PORADNIA ZAWODOWA DLA O U I 
WCZĄT STÓW . „SŁUŻBA O BY W 1' 
r t l^ K A  ‘ w Wilnie, przy ul. Bi&ki'''  
Bandutskiego 4 m. 6 poieta:

ekspedientki z umiejętnością prow® 
dżem a uproszczonej buchalterji, ma-vO 
nistki, korepecytorki, pielęgniarki, 
chowawczyme, instruktorki szycia 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz w1
chrrwawczynie z ukończeniem Serwina' 
jum Och/oniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne Porada * 
czynna w poniedziałki, śiody 1 piiT* 
od godz. 12 do 14

B IukO  PRACY stowarzyszenia P* 
Miłosierdzia św Wincentego a P sr)' 
poleca uczciwe i Kwalifikowane r 1 
ęzycielłri, wychowawczynie, bony, 1 *  

! ięgniarki, pokojowe z szyciem, gosp0’ 
dynre ) kucharki Zapisy pracownio 

1 cuiennie od 10 — 13 Młynowa 2/9-

i.r VSIOsTRA (b. studentka medycyny' 
Bańki, zastrzyki masaż, kateteryzacj*-, 
Przyjmuje dyżury do chorych. Miei' 
scowość oDojętna. Wilno, ul. Kai* s ' 
ryjska Nr. 11 m. 2, Kreniowa.

24 LETNIA FA N iŁ N K A  zdolna P1 
cowita, znająca kr/j i h a ft artysty^  
ny, poszukuje posady do dzieci — 
rakter ma łatwv pogodny, po i/dsfc 
poprawnie mówi, skończyła karsy 
kształcające Konopnickiej i  3-letD 
Kursy K ro ju  —  lubi dzieci. Dobfel 
pnw adzenia i warca dobrej posady 
Zgłosić się na Zarzecze 5/2 w **v 
nych godzinach od 9 — 12, lub w> 
czornycb od 8 —  8.

SEKCJA SZPITALNA SOdalicj, M a r ^  
sJdej ^kademłczek prosi o polskie LS 4 
ki do czytania dla chorych kafNikó 
w Sz.ńtalu Żydowskim (na ul. Źaw “ 
nej). Łaskawe ofiary proszę sk ład ać ,' 
Administracji „Słow a"" dla Sód* - 
M. Akademiczek.

OSOBA inteligentna, chora, w stras 
iiej nędzy, ukrywająca swoje ubóstw^
a zasługująca ze wszech miar na z^ fl f 
cenie uwagi i pomoc, o którą 
dla niej prosi Rada Centralna Stff- 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a P*' 
uło, które wyjątkowo ciężkie poł°ż*L 
inteligentk. stwieruziło. Zarzecze 5,

Wy da a ca Stanisław Mackiewicz D ruk S ł O W O “ W flrfo , Z am kow a 2 Redaktor: 7, Andruszkłe


